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lekceważy i zdaje mu się, żeby sko­
czył przez morze do Ameryki, ale na 
starość stęka i narzeka, że go wszystko 
boli, a nieraz mówi „szkoda żem się 
z tym rozumem, co go teraz mam 
nie urodziłem**.

Do takich chorób starości należą: 
osłabienie serca, rozedma płuc, zwapnię 
me naczvń przez które krew' prze­
pływa, (lekarze nazywa;ą tą chorobę 
sklerozą), cukrzyca, kanary żołądka, 
kamienie żółciowe i nerkowe, i wiele 
innych. Prócz fych są jeszc e choroby 
co same ze siebie przychodzą i pozo­
stawiają na zawsze ślady, jak zapa­
lenie stawów, które powinno być le­
czone w szpitalu, -bo po niem często 
przychodzi wada serca. Tak samo nie­
bezpieczne są długotrwałe bóle gardła, 
zwane anginą, gdyż po niej zwykle 
się choruie na zapalenie nerek.

Są i takie choroby o których przy­
czynach, chociaż sam jestem lekarzem 
nic Wam nie mogę powiedzieć, gdyż 
nie wiem, a tymi są rak o którem 
pewnie wiele słyszeliśc e, a którą to 
chorobę tylko przez operacie wyle­
czyć można a i do tego bardzo 
wcześnie. Chociaż o przyczynie powsta­
nia raka nie wiele wiemy, to w na­
stępnym nume-ze postaram się do­
kładnie Was zapoznać z jego obja- 
warr>\ aby dowiedziawszy się o tern, 
w ed/.ieć kiedy należy się zgłosić do 
lekarza, abv zostać uratowanym.

Dr. G—mki',

K ącik dla kobiet
Walka z robactwem.

Karakony. Jeśli pluskwy głównie  
mieszczą się w  sprzęgach drewnianych, 
to okolice pieca kuchennego zanie­
czyszczone są Zwykle robactwem  zw a­
nym karakonami, karaluchami, Szwa­
bami czv prusakami. Są to albo małe 
żółt“ , a lbo  też czarne wieksze robaki 
W alk a  z niemi nie jest taka łatw a jak 
bv  się początkowo w ydaw ało . Jeśli 
nawet po wysiarkow aniu  nreszknnia 
w v g :ną. to z D ow odu niemożliwości 
utrzymania pb.ca kuchennego w  takiej 
czvstośH, aby  gdzieś do szpar nie 
dostały się części żywności, po jakimś 
czas:e SDOstrzeż“ każda gospos ‘a no­
w e  grom ady żółtych lub czarnych ro­
baków , j =>k się orz ‘ważnie po zgasze­
niu lam py będ ą  koło pieca kręc?ć; 
w alka  z niemi mus" być p row adzona  
sta’e.

W  walce tej pom ocnym  nam być  
może bardzo proszek perski sprzeda­
w any po miastach w  droguerjach i apte­

kach. Należy przeto przed zgaszeniem 
lamoy p osyp ać  podłogę w tych miej­
scach gdzie się zauważyło, że kara­
kony najczęściej przebywają, po zga­
szeniu lamoy trzeba przeczekać jakiś 
czas, a następnie zaświeciwszy światło, 
można je odurzone proszkiem łatwo 
wybić. Powtarzając ten zabieg przez 
szereg dni zdołamy zawsze na jakiś 
czas pozbyć się tego najbardzic wciub- 
skiego robactwa. 1 znów muszę po­
wtórzyć to samo, walka z n:emi bez 
utrzymywania czystości, to przelewa­
nie z próżnego w  próżne.

Stronnictwo Chłopskie.
Zarzad Okręgu Małopolskiego 

w Krakowie

Podajemy do wiadomości wszyst­
kim organizaciom 'gminnym i powia­
towym. że lokal Zarządu Okręgu Ma­
łopolskiego Stronnictwa Chłopskiego 
mieści się w Krakowie przy ulicy 
Lubicz L. 3, I piętro, gdzie należy 
donosić o wszystkich wiecach, zebra­
niach. gdzie można otrzymać także 
wszelkie informacje i druki organi­
zacyjne.

Zarazem wyjaśniamy, że stosownie 
do uchwały Zjazdu delegatów w Tar­
nowie do zakresu działania Zarządu 
Okręgu Małopolskiego Stronnictwa 
Chłopskiego należą wszystkie powiaty 
Małopolski (dawnej Galicji), aż do 
czasu utworzenia Sekretarjatu we 
Lwowie.

Sekretarz Prezes

Władysław Budzisz. Andrzej Pluta.

Baczność Jarosławskie!

Sekretarjat Stronnictwa Chłopskie­
go mieści się w domu A. Trybalskie- 
go koło gazowni w mieszkaniu posła 
Eugeniusza Opolskiego i otwarty jest 
w każdy poniedziałek i piątek od 8 
do 1 w południe. W niedziele i święta 
z powodu wyjazdu na wieee Sekre­
tarjat jest zamknięty.

Eugenjusz Opolski 
Poseł na Sejm

Baczność okręg wyborczy Nr. 46

po w. Jasio, Strzyżów. Ropczyce. Kol­
buszowa. Mielec i Tarnobrzeg,

Na podstawie uchwały zjazdu dzia­
łaczy Stronnictwa Chłopskiego z Ma­
łopolski objąłem sprawy organiza­

cyjne, jak i opiekę nad całym okrę­
gom . Proszę przeto we wszelkich 
sprawach organizacyjnych, jak i ta­
kich, gdzie potrzeba interwencji po­
selskich zwracać się do mnie z peł- 
nem zaufaniem adresując do Rudni­
ka nad Sanem.

Marcin Socha, poseł.
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Baczność Niżańskie!

Prezesi wszystkich organizacji na­
szych winni w przeciągu do 15 lute­
go zwołać zebrania członkow i prze­
prowadzić wybory Zarzadow. a o wy­
niku bezwłocznie powiadomić Sekre­
tarjat. Pozatem wszystkie Związki po­
winny zapłacić ronajmniej jeden udział 
tj. 10 zł. na „Chłopską Sprawę" i tą 
bezwarunkowo prenumerować, gdyż 
w niej będę umieszczał komunikaty 
dla wszystkich organizacji w powie­
cie i okręgu Nr. 47. — .Conajmmej 
raz w miesiąc, a możliwie we czwar­
tek, winien sie ktoś upoważniony 
przez prezesa zgłaszać po odbiór ewen­
tualnych okólników, listów i t. p.

Zjazd powiatowy odbędzie się z koń 
cem lutego.

Marcin Socha, poseł.

Rzeczy ciekawe
Udzielne księstwo amerykańskie 

w  Polsce. Miljoner, zwany kiulem 
cynku, Amerykanin Harriman zakupił 
na Górnym Śląsku całą produkcję 
omku. Teraz przygotowuje się do sku­
pienia jeszrze kilkunastu hut i fabryk 
głównie metalowych. Znaczenie firmy 
Harrimana zrozumiemy skoro uprzy- 
tomnimy sobie, że będzie on miał na 
własność ponad połowę produkcii 
stali. n'eco mniej niż połowę produkcii 
wyrobów waGowmanych, oraz blisko 
trzecią część produkcji węgla. Zatru­
dniać on będóe połowę wszystkich 
robotników śląskich ponad 40.000 
osób. Prasa zagraniczna wyraźnie pi­
sze. ze Harriman za dalszy skup przed­
siębiorstw Śląska otrzyma szczególne 
przyw;1eie w  podatkach. Jak widać, 
to dla bogaczy zawsze się znajdzie 
jakiś przywilej, a biednym zawsze 
wiatr w  oczy.

Gazety nie niszcz, schowsj —  bo cza­
sem może trzeba będzie co# jeszcze 

raz przeczytać!

Redakcja i Administracja: Kraków, ul. Lubicz 3. Kcnto P. K. 0 . 408.900. Biuro otwarte codziennie od 8—2 od 4—7.

Prenumerata roczna 8 zł — półroczna 4 zł — kwartalna 2 zł. 
W Ameryce 2 dolary

Cena ogłoszeń: Cała strona 3U0 zł — pół strony 150 zl 
1/4 strony 80 zł — 1/8 strony 40 zł — Vi6 strony 20 zl

Odpowiedzialny Redaktor: Władysław Budzisz. Wydawca. Poseł Andrzej Pluta.

Drukarnia J. Czerneckiego, Kraków, ul. Lubicz 5,


